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Światła świecące w ciemności (wideo)

Masz w domu stare klucze? Albo papierowe teczki A4? Zanieś je na Grodzką 21 

w Lublinie. Będziesz współautorem wystawy o tych, którzy nie bali się ratować Żydów 

w czasie wojny.

 

• Nowy, kontrowersyjny pomysł?
- Dlaczego kontrowersyjny? Jak Żydzi szli do komór gazowych, zostawały po nich klucze. 

Albo teczki. Chcemy, z kluczy zbudować instalację towarzyszącą wystawie poświęconej 

ludziom, którzy nie bali się ratować Żydów. Czyli Sprawiedliwym Wśród Narodów Świata.

 

• Wystawę nazwie pan "Światła w ciemności”. Dlaczego?
- Ci ludzie narażali życie. Ich postawa była jak światło w głębokiej ciemności.

 

• Wasze wystawy opowiadają historie. Co chcecie opowiedzieć tym 
razem?
- Historie Sprawiedliwych są wciąż bardzo mało znane. Ludzie, którzy ratowali Żydów, a potem ich rodziny, ukrywali to. 

Traktują to jako coś wstydliwego, a nie powód do dumy. Chcemy, żeby przestali się wstydzić.

 

• Chcecie ocalić wspomnienia Sprawiedliwych. Jak?
- Chcemy znaleźć każdej historii opiekuna. Ucznia, klasę, szkołę. Będą je opowiadać następnym pokoleniom.
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